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adzeniem OWYCh płac w przemyśle 
Dzisiaj ' zostanie ustalony poziom plac przedwojenoy-ch. 

Przemysłowcy popierają Bank Emisyjny. 
Po podpisania umowy w przemyśle mołc:i okI6Wk w tej sprawie rozesłany członków krajowego związku przemysłu warcia umowy, przystąpiono do dyskusji 

włókienniczym nie oasląpiła zasadnicza do finn przemysłowych. włókienniczego omawiało również sprawę nad udziałem członków związku w zaku 
zmiana: redukcja nietyJko zwiększyła się • . , . banku emisyjnego. pie akcjj banku emisyjnego. 
mowy wydatnie, ale ogamęła także ba- Nadzwyczajne walne z~madzen.łe Po przyjęąu do wiadomości faktu za- W dysk1l3ji tej zabrał głos szereg mów 
~ ców, 

Zwłlpłd przemysłowe pod$ęły akcfę w Stwierdzono, że powodzenie tikch sa.. 
kienmku nieclopusrurr.enia cło redukcJi lO Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. tulcyjnej wpłynie dodatnio na poprawę 
botnJków w tych fabryłEach, gdzie zgadza. ~, warunków ekonomiczno-gospodarczych 
k się om na redukowaaie doi ~raoy, a nie kraju, a tem samem spowoduje P9prawę 
sił roboczych. Humbug baytlowski li I,a Ftiko. sytuacji w przemyśle, który w obecneJ 

• W wypadkacJl ufawnłenia takich Iak- chwili stoi w oblxczn unieruchomienia, 
łów zwiąu.i przemysłowe staraią si'ę To też w interesie przedstawicieJf 
wpłynąć na admIaisłracJę fabry~i, celem przemysłu leży popieranie poczynań sana 
ttłewydalaJ"a robołnikl6w. cyłnych premjera GTabskiego. 

. " O Ile Jednak ~?' zatoczy -.enze Po clłużsuj dyskusji ur,hwa1ono zwr~ 
taęgi, zdaDi~ związk~, fakto~ ,zam!- ctć się do P, K. K. P. ' z propozycją, aby 
kaida ~k I wydaJania robotn1kow nie związek mógł pośredniczyć przy zakupie 
'tcdzile. moma zapobiec. akcji banku emisyjnego przez członków 

; ' . Ił '. .-włązk1l,. 
'\V dała wczoraJszym odbYfy się !taft- W ko6cu t!Chwa1ono r6wnłeż wrócI.! I 

tfy w zwięzkach przemysłowych celem o. się do sler rządowych z memorjałem w\ 
n6wielJJia sytuacji, Jaka wytw.onym się ! spraw~ obecneJ sytuacji w przemyśle. 
",~bec podpisania umowy, tegulu;ęoeJ ~a • • • 
ce w przemyśle włókienniczym. ' 

Na zebraniu członków '~u prze­
mysłu włók.ienniCLego po przyjęciu do . 
wiadomości rezultatów nar~ wyw1'\"Z8ła 
się ożywiona dyskusja, w kt6rej poruszo­
no cały szereg kwesth związanych z do­
tftymaniem tej umowy, 
, Następnie przyjęto rcSWftie! do wiado 

NA KONFERENCJĘ BAŁTYCKA W 
WARSZAWIE. . 

, W dniu dzisiejszym odbędzie się w lo., 
kału inspektoratu pracy konferencja ce. \ 
~em ustalenia poziomu płac przed wojen. 

I mych na podstaWie artykułów pie~e; I 

potrzeby. 
W kOJ1łerencji tei weztt1ą udział przed! 

sblwiclele przemysłu, związków zawodo .. ! 
wych i wydzjału statystycznego magi­
stratu. 

~ ~~~RS. ~ ~~ b I Mdorgent!haU k 
nJdt ~ udaje stę: klonfeoolnc~ O a a ynas Ję grac a 
1>SJistw balWyo1dth w W~ dro- Interwencja Rumunji , 

R morska na. ~ Poc.ząłkoW<) i Jugosławji. 
mttiłett"ZOl1!Y płarn ~y ~ Rewel 
rosfui z~, ~t ~.,ekto- • P. Bayłel zaproponował ofiarę mlIJarda marek na bez- ATENY. 8 tutego. - Zamiar uawch 
~ana w RY'dtze kiOlnlfe~ mitn;iSi:1r~1 robotnych pod warunkiem, że ędzle to połączone z re- mlasrowego detronizowania dvnastji 
spraw. z.a,g!l'i3iIlłcznydI ,państw balty .. - klamą jego luster. przez zgromadzenie narodowe popiera 
kkh me odb~ Silę. BY był przez przebywającego tam 'głoś 

nego Morgjuthaua. dele{ata akcji iilall 

W niedzielę d. 10 b. m. 
odbędzie się o godz. 5-ej 
po południu w sali witra-

żowej "Casino· 

UKCJA 
karykatur 

Artura Szyka. 

Włóchy uznały Rosję de jure. 
tropijnej amerykańskiej. Republikanie 
otrzymać mieli za Póśrednictwem Mot 
genthaua zapewnienie od Mac j)()nałd~ 
te detronizacja w niczem nie wpłynif 
na stanowisko Anglii wobec GrecfL 

To miało także wpłynąć.na Venize-
. , tosa, którego usunięcie sie od rządu. r02 

Optym~zm Mussoliniego. 
PAT. - ~,lYM.. 8 Iut~. - Wczo­

raj włe~m pódplsany został tutaj 
łrattat ;,łosko .. rósyJstd. W zwbZłaI 
podpIsanłem traktat&. AgeocJa Stełani 

ogłasza uasfelJUJaoe wyWnJenłe: 'lgod 
.. z oświadczenłem. Jalde złO'ŻY1 Mus­
soIio1 dnła 31 RstoPada ., parłameocJe; 
prenUer włoski OŚ'Wfadczył delegacJ1 ro 
syjskłeJ dnia 31 styc~nła b. r. na posle-­
d%6niu konferencji, obradującej nad za 
warciem traktatu handlowego, IŻ z u­
wagi na to, że układ został zawarty. 
Muśsollnł uważa, sprawę uznania Rosji 
sowieckiei de jure jalw rozwiązane. 

Rząl włoski będzie mógł przystą ,) ić 
niezwłocznie do mianowania ambasado 

ra l'I'zY rządzie sowłeeldm. wiązało ręce repUblikanom liberalnym ! 
. . W BaiblltSZYń1 czasie stogunk, poU;. młnistrowi Roussosowi dla połączenit 
tyczne mIędzy ttmI ctw&ma nar!Hłami się zr~PłlblJkanami ~adyka1nymł. 
stana ~e dostatetznie określone l nawją Interwencja GrecJI ł ~umunit na rz~ 

utrżymauia dynastit az do plebJSOytt! 
ZaDe. 

'ROKOWANIA Mre:D:łY ROSJA 
A RUMUNJA. 

PAT. - BUKARESZT, 8 lutego. -
Dziemtik .. Pressa" dOtlOsl. te zaró"'-no 
po stronie Rumunn, jak i po strome ~o · 
sD istnieje zamiar zaproszenia kan~lc· 
rza abstrjackiego. dr. Sełpla Ha rozjem 
cę. gdyby w czasie rokowań między 
Rumunją a Rosją okazał sie potrzebny 
sad. ziemczy. 

skłoniła Jednak nowego ~'Zefa rządu Ki 
fandarisa do sprzeciwienia się wniosk( 
wt republikanów. Rzecz rozslrzygną' 
ma ml sobotnłem posJedzeułu zgrOl ..... 
d~ia IiarOłow,egl). 

Położenie gabinetu woboo współdzit 
l~nła obu stronnictw republikańskiet 
będzie bardzo trudne. Republikani( 
sprzeciwiaja się w każdym razie po~ 
wnym wyboroam ł cbca przeP1'~wadzf\ 
plebiscyt przy gwałtownym naCisku nI 
rzecz repubfiki. 



Hiltoria Ja~onr-~artf ITroska o Polskę na Bałtyku. ~~=:;::b';t=;.:':!:t~ 
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· P k d • Gospodarcza wartość Danji. - Zabiegi Litwy i Czech siły, wywnioskować mo1:na., że chod:ził( 
a our arfy, t6ra oszła obecrue do A P I k dł. • partji liberalnej o zapewn.je~ ciągłoŚ<d 

władzy w Am.glji, jest najmłocLszą z trze,ch O S a o wo Uje swego pos~a. w polityce zag.ranicznej Anglji i te w da. 
wlelkLoh an~i,elskilCh partji politycznych: Kopenhaga, 2 lutego. Jakże dziwne uczucia przepływają nym wypadku d.zIiałała tylko w intere6ie 
Dop,iero w p,rzyszłym roku będzie obchCl Danj,a, a w SlZczeg6lności KopenhagIa, przez duszę polską w S>erCU kultury duń- pa1isŁwa. 
dziła 25- letni jubileusz od czasu swego jest "kluICzem Bałtyku" i to tak pod wzglę skiej, w kopenhasIdem mU!Zeum Thorwald Zresztę pa.rtfa koaserwatywna f libe. 
założenia i 20-letni od czasu przyswojenia dem politycznym, jak i gospodarczym. W sena. raba zawarły pn:ed obJędem władzy 
sobie obecnej nazwy. Kopenhadze zbiega.ją si'ę nici wywiadu po W olbrzymliej bali wejściowej witają przez Mac Donalda układ z Part' ~ 

li,tycznego całej Ewopy zachocLniej w slo- nas wspaniałe odlewy gipsowe posągów na Id llł, acy, 
An<5;elski ruch robotniczy Uczy już sunku do Rosji i krajów bałtyckich, tutał Kopernika, księcia Józefa i Wł,odrzimd.e- ,~ 6rego spnlwaDlj zagraD.K:Zne-

przesz,o 100 lat, ale przez dłuższy czas te~'w ciszy i bezwzględnoej dyskrecji do- rza Potlocki~go, a w następnych salach mu ml paDs~ będde kierować ~misja Zło 
był tylkoO ruchem ekonomicznym, kt6ry chodzą do skutku pierwsze zetknięcia się zeum spotykamy wiele ich odmian {I pier- żona z przedstawłclełt w_ystkJch buch 

agentów politycznych wschodu europej- wotny~h zarysów. partJL 
wcale nie zajmował się ·ogólną polityką. skie~o i zachodu. . , O ile chodrzi o gospodarczą dla nas war NIe chodziło tułał dmr 

Dopiero w r. 1868, tj. przed 56 laty, Rozumieją to dobrze mooarstwa z.acho tość Danji, to podkreśH:ć wystarczy emi- Iron 1 Ma 'W 1
m 

wypadke 
du, i szczególniejszą pieczą otacza)'ą tu- grację sezonową naszych roboftllków roI o tro ę c Donalda, co OD sam do.. 

rozpoczęła się w kraju ak,c~a za bezpośred l h d D . ływ .:I. ki skowe _:&1 I tylko 
J tejsze swe p acówki polityczne i gospo- nyco all'Ji oralZ wp u'llńs 'ego wzo ~ ecz o to, by " 

nią reprezentacją robotników w parla- darcze. Ni~mniei zabi~gają o szczególniej rowego rolnictwa i, tutejszego tycia wsp6ł polityce zagranłczneJ ~trz pa6stwa 
menc1e. Ruch ten był jednak wówczas bar dobre stosunki z Danią państwa bałtyckie dzielcz.eg~ na na~ młodz.i::ż. ,rolniczą. wgystkie partje występowały fednoUcle. 
dzo słaby i niezupełnie samodzielny. W r. Litwa, a nawet Czechosłowacja, która 0- przybywaJącą tuta1 coraz CZęslCle) na prak Przykład po ższ słosuJnkl-
1874 t l 

. b statni,o przystąpiła ,do z.or~aru·"'owanl·a tykę rolniczą. wy y ze uw par-
z;os a i poraz plerwszy wy rani przy (;> ,<- I menłamych ~-.ct· -..ł...r... wielki'e~o duńsko-czeskiego towarzystwa Wszystkie powyższe dane dość przed a nuł;&Ji l""'&--,Ć mote ll8ll\ 

. w'ódcy robotniczy parlamentu. Byli to je- o charakterze spo}1eC'Znym, kt6re ma pro- stawiają wagi i znaczea.ia, by twasadnić rzeczywiście Jako godny naśladowaDła. 
dnak przedstaWiciele nietylko własnej kla pagować wzajemną znajomość i ścisłą szczególlliiej.szą wprost troskę Polski o jak 
sy ale i Hberał6w - to też zawsze gloso- współpracę gospodarcz,o-p,olityczną obu najściślejsz.e stosunki z Danją. Niestety 
wali razem z part ją liberalną. tych państw. decydujące sfery ministerstwa spraw m-

Pod względem gospodarczej 'wartości granicroych w Warszawi'e n.ie zdają sobie 
W r. 1881 powstał w Anglji samodziel- Danj,; podkreślić należy fakt, iż panuje ona widocznie zupełnie sprawy z konioeczno­

ny pod względem politycznym ruch robot nad Sundem, Wielkim Beltem, a łącznie ści podtrzymywarua tego rodzaju sfosun­
nic~y. Utworzona została "Socjalno _ De- ze Szwecją i nad Kategatem, czyli nad ków pol s lro-duńskich, a dowodem tego 
mokraty>Oma Federacja" (S. D. F.), która wszystkimi wylotami Bałtyku na morze j~st zaznaczony na wstępie fakt odwoła-

światowe. nia dotychczasowego posła polskiego w 
prowadziła walkę nietylko przeciwko ka Dla nas wartości tak pohtyczne, kultu Kopenhadze p, Dz:eduszy~o i mstą· 
pita:lizmowi ale ł an,gidskim organi,zacjom ralrue jak i g~spoOdarcze Danii wzrastają P1erue goO w przyszło.ści przez osobę char­
_ Trade _ Unj'onom( związki zawodowe) wielokrotnie: wspomnienia dziejowe notu ge d'affaires.. Prawda, że przez pew~ 
jako niesocjalistycznym. "Federac}a" nie ią w XII w. "króla duńs,zczyków i słowian' czas i rząd duński w Polsce za"stąpionym 
cieszyla się jednak powodzeniem. Knuta VI-go, waI.czącego przeciw wpły- był przez charge d'affaires, niestety, je-

wom i zakusom n'iemców nad Bałtykiem. dnak my nie możemy i nie powinniśmy so-
RIObotniCY angielscy wciąż jeszcze kro Podkreślają one zbrojne prz;ym/erze pol- bje na' podobne odwzajemnienia pozwalać 

czyli za p'artją liberalną. sko duńskie z drugiej połowy XVI-go wi~- jesteśmy bowiem ciągle je9Zcze na dorob­
ku. Mówią one o zbrojnej rycerskiej po- ku politycznym i gospodarczym. 

W r. 1890 powstab - pod wpływem mocy Czarnieckie~o okazanej w r. 1659 Na Bałtyku mU$i Rzeczpospolita sta-
wielIciego strejktl-"I~dependent" (tj. nie wraz z pocztem 5000 rycerstwa polskiego nąć twardo, pewną i nieustępliwą stopą, 
~ieżna) Labour Party, znama pod inicja- królowi duńskiemu Fryderykowi VI, a musi ona wejść w szereg istotn)'ICh pań­
łamti 1. L. P. Nowa part ja była dałem 5'0- wspominają wreszcie o pomocy.floty duń stwowych czynników tego morz.a, a jedy­
o;alistycznem, ale przywó'dcy jej n.ie byli s~ej okazan,;i Rzeczypospolitej z począt- ną drogą dzisiaj do tego wiodącą jest jak., 

k1em XVII WIeku. Zdobył to wówczas ad- najściślejsze zespolenie i gospodarcza 
romantykami - jak pl'zyw6dcy S. D. F. mirał .duński ArtHit Dickman oporne Pol- współpraca jej z tymi państwami morZla 

Dopiero później powstała myśl, że na- sce miasto Gdańsk, a zWY'Ci~stwo bohater I Bałtyckiego, których iJIlteresy nie tylko 
fety utworzyć Pilrtję robotniczą ni-e z jed ską swą śm~ercią opłacH. ,nie krzyi.ują si.ę z nas.zemi dążeniami i pra 
!tOStek _ uświadomionych robotn1ków i . Po raz p~r~sz;y przy~ył,o prz.edstawi- cami, al,e d<?skoIlJale ,mogą się W2aj~mnie 

clelstwo polskie do Dan.11 w r. 1546, a w U'zupełniat 1 wspóln~e 'l.dołaj,ą sob.ie po-
socjallstów - lecz z istniejących organi- wiele wiek6w p6źniej w chwili, k:ed:y wy ma~ać. 
zaej} robotniczych to jest z Trade Unio- dawało się, że kruki i wrony rozszarpać Posła Dzieduszycktego i mall-lonkę fe­
DÓw _ do które; przyłączyłyby się rów- na~ już ostate,cznie ma,ją, w owym boles- go żegnało społeczeństwc oońs-ki-e z ty­
met L L. P. i inne grupy sccjalistycroe. nym i bohaterskim roku 1863, studenci wą serdecroością, kolon.~ zaś polska w 
, d~scy manifestuj,ą tawnLe swe sympatje Danji z głębokim żalem. 
Jednym z tym, którzy wpadli na tę myśl Potityczne dla walczącej i 7:dawałoby się Tak pose.ł jak i je~o toOna zasłużyli s.ię 
i rozWinęli ją był mr. Ramsay Ma,cdonald, wówcms, ginącej Polski. dobrze okolo spraw RZlOCzypospolitej w 
obecny przyw6dca partji. W ubieg!łytch dniach niewoli naszej D anji , a już w sposób naprawdę niezwy-

W r. 1899 kongres Trade Unionów w 
Tilmutn uchwalił rezolucję w śprawie u­
tworzenia Robotniczego Komitetu Repre 
zentacyjnego. Komitet ren miał reprezen­
tpwać Trade Uru.ony grupy socjalistyczne 
oraz mttał bezpośredniI() kierować walka 
polityczną, ' 

M-aC'donald został s,ekretarzem Komite 
fu _ kt6ry zaczął odrazu rozwijać się w 
tJiezm1Jernie szybki sposób. 

Podczas powszechnych wyborów w r. 
1'905 RobotniCZY Komttet Reprezentacyj­
ny przyjął naz'ł'ę "Labour Palf'ty". Na 50 
wystawIonych kandydatów 29 został,o wy 
brnnych. Utworzyli oni własną grupę w 
\l8rlamencie. 

Poz,atem wybranych zostało jesa:cze 24 
przywódców robotnioezych, przewaznie 
Fzyw6dców górników - ale należeli oni 
jednak wciąż jeszcze do partji liberalnej. 
Powod~eni,e, uzyskane przez Labour Par­
ty w parlamencie, oraz agitacja sprawiły, 
:!e również liberalni posł'owie robotniczy 
przyłączyli si,ę do niej. W ten sposób po 
wstała jednolita parfja robotnicza, która 
odgrywa. obecn~e taką wielką rolę w An­
I!ljj. 

łączyła s~ę polska sprawa w Niemczech kły zajmowali się naszymi robotnikJami 
niejed~ok~otni,e ze sprawą duńczyk6w rolnymi, których los pchnął ku tutejs,zej 
szlezw.lcklCh i nam groziła śmierć poli1y- ziem.i i praktykantami rolniczymi, którzy 
cznoa. Im i nam wyzwoIenie z przemocy ttrtaj przybywali po wiedzę i doświadcze-
pruskiej prźyniosła wielka woma. nie średniego i małe~o rolnictwa 

Czyż to U nas byłoby możliwe? 
--o--

Angielską polityką zagraniczną kierować 
będzie k,omisja, złożona z przedstawicieli 

wszystk h 3 partji. 
Taki układ zawarł Mac-Donald z liberałami i konser- . 

watystami. 

Brzmi to coprawda rak paradoks, je­
żeli 51ę stwierdZi, że wi'elkie plany w dZle 
dzinie polityki zagranicznej, z któremi wy 
stąpH obecnie Mac Donald po objędu wła 
azy, nie są wł1aściwie jego własnemi pla­
nami, ale lorda Edwarda Greya, który 
dzierżył władzę w Anglii na początku wy 
buchu wojny światowej. 

Lord Grey w roku 1914; na wielkim 
zebranńu prze,clwyborcrem, p~erwszy wy­
stąpił z planem ugruntowania przyszłej po 
lityki europejskiej na nowych podstawa.ch 
pod egidą Ligi narodów, do której nale­
żałyby także Niemcy., 

Jeszcze przed objęciem władzy przez 

Mac Donalda wi/adomem było, 'że przyszła 
linja polityczna Labour Party ulegnie pe­
wnym znUlanom h że premjer an~ielskiego 
rządu robotniczego chcąc wykonać pro­
gram swojej partii zmuszony będzie wal­
czyć o gruntowną zm~anę roli, jaką obe1c­
nie odgrywa Liga narodów, ktqra, wedle 
opi'nji t,efże partji s,tała s.ię narzędz;iem mo 
carstw'lwyCięskich. 

Ma«Donald będzie starał się o utrzy­
manie układów paryskich tylko wtedy: o 
He zostaną poddane kontroli' Ligi naro­
dów. 

Z faktu, że lord Grey program obecny 
Mac D nalda 'jeszcze w roku 1914 starał 

PrIePO,ie~Die ftollra~amn1L 
Przed 400 la:tY przepowie­
dział spokój I· pomyślnośo 

na rok 1925. 

Mt.cheł de Notredame z Prowanefi. ... 
żywający pseudonimu Nostradamusa. po-. 
eta, astrolog i filorof, jest autorem 82!ere­
~u przepowiedni. Jeszcze w roku 15sa 
przepowiedział rewoluClję francusk, 
śmderć Ludwika XVI, panowanie Napoi ... 
ona, a nawet wojnę r. 1914-

N{)'Stradamus jest posta~ łlajemniCZllf 
która pobudzała imaginację histOł'Yków ti 
literat6w. W jego proroctwach zresztą do 
syć ciemnych, są rzeCzywiście rzeczy za­
dzlwl1ające. Przypominamy somel te 
wkrótce po wypowi.e<lzeniu wojny. ,.,. sier 
pnTu 1914 było. zupełne zaćmienie st01ka.\ 
Otóż Nostradamus pisze: 

"Gdy słotice się za6mi W' Mały &z.łe1ł, 
potw6r wejdzie do m;uH, / 

1 rz.eezywiście', w <hle'6 zićm1etrl:a s)o! 
ea, niemcy pneznl1 prz.ez Mozę. 

Prorok teJ!. umiał równitet prrepowłe 
d:zie~ aeroplany t' sterowce. 
, "Lud.'ZkoU posiądZJie wlelkl motor, kt6 

ry odnawia wieki. Machina ~ led 
po niebie". 

Po przepowiedniach, odnoszących się 
doudzi:ału aljant6w w wojnie, oraz zupeł 
nej porażki Niemiec, prorokuJe wt"eSZele 

drotyzn.ę i kryzys finansowy. 
"Wszystko. zdroufe i pogorszy Siłę, p.te 

niądz nic nie będzie wart, nastanie nędza 
i głód, ale gdy skasz.na wojna się skoti­
CZYj nastąpi ZltWWU pomyślność i S'Zczęście 
i Francia odzyska złoto". 

Według komentarzy, ostabUa przeJ)«' 
Wiedrua odnosi się do obecnej epoki powo 
jennej i okres powszechnego spokoju ł po 
myślności ma sję zacząć w r. 1925 i trwać 
będZ'ie bardz,o długo. Cierpliwości więc! 
,Jut tylko nie cały rokl -

t'łENERAŁ PRIMA DE RtVERA 
I ALFONS xm. 

PARYZ, 7 IUJtego - Genęral PrimA 
de ffivera, dyktator Hiszpanii zjawił się 
temi dniami u króla Alfonsa XIII-go przed 
staWiając mu listę wybitnych obywateli ' 
hiszpańskich, których posfanowił uwię­
zić r wygnać z granic państwa. ' Król od­
czytał listę, zamyślił sj'ę i po chwili rzekł: 
"Na tej liście brakuje jedne~o jeszcze 
imienia - sam je dopi,szę". ' Powiedziaw 
szy to, król wprsał imię: "Alfons" i oddał 
listę dyktatorowi. Generał Prima de Ri­
vera, zobaczywszy, że król wpisał włas­
ne imię, zwrócił listę królowi i żłożywsz, 
głęboki ukłon, opUŚCił gabinet króla. 

CIĄGLE JESZCZE UPAJA POINC.A .. 
REMU. 

PAT. - PARYZ, 7 l/utego - Na 
W poprzednim parlamencie Part ja Pra 

ey mijała przeszło 140 posł6w - w obec­
nym 192. Sukces wyborczy umożliwił jej 
stworrenie p~erwszego rządu robotnicze­
go w Anglji .. 

Głównem źródłem dochodów partji jest 
bezpośrednie opodatkowanie Trade Unio 
nów i organi,zaoCji &ocjali~tycznych. Z po­
jCzątku part ja nie przyj~łia pro~ramu SO~ 

cjalistycznego-odnośną rezolucję uchwa-! cie. Uważa ona, że należy powoli i stopnio 
10110 dopiero na kongresie w r. 1903. Ac?~ wo nacjonalizować prze1ńysł. 
kolwick partia wypow~edziała się za so-\ Podsztand:alcul partji robolniczej kan 

wczoraiszem ,rns~ed.zenli'll iizby deputo­
wany licrriot zto.iyl w'l1i'osek, domaga 
jący sLę w) ,lącze/nia z, aJrtIYktt~U I-szego 
projektu ustawy dntgiego parc,graf'u 
tego artykuhJ, uPQlwar~fi'badąceg(} rząd 
cLo \\'ydawa,nia dd.reb6w z macy usta­
w','. Po'J:'car,~ sprzc'ci'w'il się temu 
w11ic'-,ko\\'i i WJ"Slllląt kwestie zaufa nita. 
\V r.do,'{).\va'lliu, wl1~osck lic!'"ril()l~t od· 
rZ1J.'",QlUO. 

cjalizmem, to jednak jest przeciw na- Jydowt;.to również 10 komul1:stów - ani 
tychmiastowemu wprowadzeniu go ży- jcd~n z nice jednak nic uzyskał mandatu. 



Z teki karykatur' SłanIsława Dobr~yńsldego. 
--0--

Dzieci łódzkie. 

\ 

Dokąd p6jś~? Monumentalne· arcydzieło 'W 8 aktach podług Schinera 

" 
ił e Tel" 

Dziś! Dziś! 
:!!. r~f:gigł~:~~ [onrad leM!, fma lorena ł lenia IłmIt 

Orlr.iesłra symfoniczna pod kierunkiem p. Englendera. 

nB~eut leOnu -
-Ładna służąca i czapka słudencka.- Wizyta w kuchni 
podczas nieobecności państwa. - Okropne chwile pod 
-kołyską.-"Niech tylko pan tego rodzicom nie powie". 

Frandszli.a G. D,.ta mło~ ~ 
MJewczynł\, pochodziła. % Konstantyoowa 
jl s!tlŻyła t1 pewny.ch pa1i&twa, przy ułicy 
Zachodniej. Różowa jej buzia klfągała 

Clu" Cłu" ... M6j ojciec sprzedał dzl' ~-. tweJ) ..... 

_ IM stebie oczy wsrystktch IDęŻCZ)'I1Ą klt6-
rr:y ją widzieli Gdy 2: samego rattlllL cła 
z małym koszyczkiem 'W' ręce do 9klepiku 
po buołlm. t9 pOproSłu spokoiQje prz-u 

----------------------~~~------~.-. ~--

• 

Zgrzyty. 

ad grobem Wilsona. 
Gardząc §Wlatem ludzkle1l małp I wieprzy. 
I złorzecząc drapletnoścl doble, 
Chcłałd stworzyć ład piękniejszy, lepszy, 
Qdzie lad każdy stanowi o sobie. 
Ameryka szła za tobą cała. 
Marząc wzniośle, szlaclletDłe I ładnie, 
Ze gdy zginie niemiecka nawała. 
Z nią draplełność, zaborczość przepadnie. 

Włęc rzucne! swoje słowo wukJe, 
Niezrównane w kraju twego męstwo, 
Niosąc Niemcom haniebną porażk~ 
A Entencie zaszczytne zwycięstwo. 
Lecz niedługo trwał entuzjazm złudy, 
RyChło górt; wziął znów Instynkt dziki, 
Swlat pozostał krwlo!erczym jak wprzódy, 
U w przekładzie na Inne JęzykI. 

Wys,ydzano twe szczytne orędzIe, 
Ze zwycięzcom równy zwyclętony; 
- Trza przed prawem mieć siłę na względzłe, 
5tare wskrzesić trza przemocy trony. 
A gdyś .przeciw temu protestował, 
Twe pomysły drwin chlostano batem; 
- To ci pyszny ludzkoścl konował, 
OD Jest kiepskim fantastą, wariatem. 

• p • 

Swlał odwr6clł się od ciebie tyłem, 
Miał w pogardzie ciebie, w ponlewieree, 
Ty adateś nad tem żyefem zgnłłetn, 
At. ci pc:kto twoje wielkIe seroe. 
Dziś gdy zmarłeś w blu, w zapomnIenin, 
Nowa ludziom świetlana lśni era, 
Więc sIę pociesz, Idealny cieniu, 
Ze Idea nigdy nie umiera. 

Sat. 

Czarna dama w Białymstoku. 
l Biały$toku donosi nasz koresp.: lryCh prosiła o papierosy, szepcąe coś do 
Krlltyła tutaj w ostatnich czasach po- ucha. Zjawił sit; wreszcie policjant, który 

&,()ska o ukazywaniu się .ezarnej damy·, chciał ją odprowadzić do komisarjatu. 
\tÓfa l'rzytem jest zamaskowana i napada Ta zaś oświadczyła.. te w taden spo-
aa mętezyzn. sób nie pójdzie tam pieszo, lecz musi po-

Pogłoska ta, Jak się okazało. nie była jechać dorożką, którą też sprowadzono. -
ftQzbawiona podstawy i wreszcie wszystko W komisarjacie nieznajoma sama zdję-

aItcę przejS~ .. mogła. 

~ na.~e nagabY'wa-ruaspoły­
k~ch ją po drodze mężezv.m- Nawet 
stary stróż AntOD;i też wyha.łnszał za. ni2\: 
sWe kaprawe, zarop1<me oczy i zawsze 
%amiatOO prz.estawał. gdy tylko ujrzał ;e; 
--wiotb\ postać SttDąCl\ spi,esmrle po ~ 
łach łniegu. 

Pa6słwo B-----w«, u .rt6rycll ła<łna Fra­
'nła" była w obowiąJzku" ~eli jednoroez- na sdi.o<łacli k'uchernnydi. 
lle d:z1iecko ł byli dość mmożttri. Dzialo Sl!.ę _ To dopiero Ilieszezękie _ mÓWił 
Wdęe jej dobrze, bo i roboty ma:ło i CtlJaStl pan B-wer. wspimając się po schodach ...... 
'W'ołn~o dosyć. ' ~ć ~ od drzwi i:nie mieć dru~iego 

Ale Frania nqe wyt«)fzymywa&' DM .." 1!.3-~ •• 
mniej wolnego czasu. tak, ;ak jej kole.tan.. Nim się F1'8l!ia zaol~ła a:orlentowaĆ .; 
ki. Nie była b~ ,sytuJacf.t, 1'O'Lległo się pukanie do drzwi. 

"latawcem". Student zerwał się % łózka.. przerażon1 
~e_ 

- Nie imponowali. je; wida~ d 1(awa1e.ro- Co robie? 'Co robie? Widmo lfompro. 
-wie z kt6rV1Dli obcowały inne łU'Żące te- tnitacjj stanęło przed oczamL Odwrół 
go domu. To teł w niedzielę, gdy wszyst frontem odcięty, gdy! drz,w.j na klucz zam' 
Ide pnyjaC'lółki szły na "speeer", k.n1ęte .... 

_ N're widząc ~ co ezyni, pobiegl 
oaa sIedzJała sama przy o&łe deho na palcach do dalszych pokoi. Zn" 

i ""ła, eerowata sw6; przyodziewdC ... Co. lazł się 1!' ~lni... • . . 
b lo pn;ycryną tej chęci przebywania VI Przy SWletIe małeJ ~eJ lampki U'J~ 
s~ości1... Czytbyor.ekał:a Jakiegoś ~ Jrołys~ę.., Schował SIę pod ru'ą ... Nie 
kr61ewiC'lJ8., jak owa. Kasiet\1m z poematu kierował SIę ładną logiką. a szedł . 
"Rydla...., ... Czyżby może tnJiała ~eś na za głosem ł:Mtynktu samozachowawczego 
rzeczonego, któremu chciała ~ostać Tymczas.em pukanie we drzwi stawał«! 
w~rną1 .•• Niewiad-omo... Namawiały ją się coraz natar~sz.e". Usłyszał potem, 
~ ezęsto koletankd i by choo ru noszła jak drzwi się otwieraJą.. słyszał ~łos pani 
z Diemł. t>O dopiero się zabawi. ale FraJda B-wet', $łysa:.ał kroki. zbliżające się k1! 

sypłahri i czuł, te lada chwilę straci nrzy. 
o&n.wJała lm zaWS2le. tom:DJOŚĆ... LeW cieho pod kołyską I 

Drzwł.., drzwi z paiistwem, t1 ltł6ryc:h 
służyłla Frania, mrileszkali pa6stwo M. 
Młeti syna-jedynaka, S!łudenta uniweny 
telu waruawskiego. Nazywał się Ber­
n.ard i był niekontecmie ładny. Był niski, 
nłepokałny, ale miał bujną blond czttp!'y­
nę i ogt1istec-zarne OC"ZY' ... Podobał sę 
Frani .•. Gdy tyTko widziiała fe~ 

ś1iCSlUl biało-ama~ c:r.apeczJlę stu· 

wstrzymywał oddech w piersi. 
Państwo B-wer, zapaliwszy elekuv 

czność, zabierali się do nocnef;!o spoczytll 
ku. Mbody Bernard auł się na razie dośł 
bezpiec-z:n:ie pod kołVS'ką, ~yż zwieszai~­
ca się k<>łderka ochraniała ~o J>T'zed 1Xłe 
maskow.an.iem. .. Niemniej jednak pocił SP 
nieb"", al e. 

Nagie 
dziecw.." trołysce poczęło kwiIif ••• 

~ Pani B-wet' przerwała rozbieranie si, 
wówczas cruła, jak tei cos w p1e-m prę- Student mdlał... Czuł, że się zbliża koniec 
dzej bić pcczy.nało ... Wysta~ała ciągle w W fem zdecydował się na. srz;alany czyn.. 
okni~ i patrzała w szyby sąs.tad6w naprze Wygramolił się z pod kołyski... 

• 

ciw, poprzez które majaczyła posta~ po-
chylone-go nad k$iąż.k.ami i ze.szytam!, mło I'rrestrach państwa B-wer nie do op.' 
de~ studenta. __ _ , __ . * sam.. Co to znaczy? .. Zmiema.ny stu 

Młodzieniec musiał zauważyc to Ctz.tw- dent począł coś mruczeć bezprzytomnie się wyjaśniło. la maskę, poczem stwierdzono, że jest to 
Oto bowiem na ul. Sienkiewicza () g. dama dość lekkiego prowa~zenia się, . lat 

ł-rej wieczorem, przechodniów, zwłaszcza 3~, pochodząca z Wysokiego Mazowlec­
mk>dych, zaczepiała istotnie kobieta w kIego. 
eQfftCj tnł~e, proponując im, i~y ją Spraw~ skierowano do sędzjego śled-

. ł . . dó .e..1.~.-.nd nosem o blciefŚ ba,1jt, o ~rnku e<tc. ne zachowanie Slę s użące) sąSt1a w, ~Y'" v~ ,-

nekroć spotkał ją na. schooo.ch, c:zy na tt- Wreszci~ 
licy _ zawsze przeszywał ją wzrokiem. rozpłakał się jalt dzieclto 

Raz nawet gdy Fran~ przys-z.ła p.oi:y- i. prosił, żeb-y nie mówić me rodzicom, t7' 
cryć balj.i t1 państwa M., a 00 jej akurat będzie musi!ał wbJj,e życie odebrać ... odprowadzili na dworzec Poleski. Niekt6- czego. 

I I , ' , .-, ~ .... 1., -- , . 
Za trzelila lekarza i odebrała 

sobie życie. 
p,r.zed \i,lt,u dniamI maJł'e mias~e'Czoko 

u.umes, WIe francJi" wstr,ząś'tl'ię;te zo­
*lo tlCnwaW'Y'll d\rIamarnem. Oto 20lie'ńnia 
pmna SeMtatsie zastrze1ilł\a tam 28-1et­
niego oo1ct'ora, poohodzącego z baroz-O 
po\\'la0nej rodzimy. Zabójczymi n.arych­
miest pO dOkonaniu morderstwa odre­
bra~ mile tycie. 

Panna Sebi10tłte zJaMr~!a siłę w mie ... 
łZ~ dd<\tora Gue<:beiney, Jl[O'Sząc, aby 
z-toż}1l W'I.~ jeti ahored maJl1ce. P. Gue­
deney, k,jńry }JłI'.lyjąt ją w pnzedl~o.koju, 
~ .. m ~ $e u ~ IIJtatSJlymoe-

go ciIn-ira () godfz- l-Sre1 JjOpOrn(ł.nil1 
Sebirotl1le. pop.rosiRa wówczas 
aŻleftJy ją 'P!I'zyjąl w g~inecie, , 
wie dlrzWi' się za nJą zamkneh 
gły się dwa strz.aJy. Zaa,lam1ow 
iba zoo·ta,ła dwa ci'aJa lud~ie. 
gmlę~e na (jlOd'lodz·e. Dr. Ouede&- • 
"y o-irzyma(t ral11ę postrzałową 
wem uchem, został zabity na 
a mOl drerczyni., mająca dowę l 
ta kub,. jeszcze odldJy'Chalta, a:łe 
dze cio szpilila,la zm ~1:łI, unosząc 
hu s.ruu.e.1.. te.m Wemmczl2Q.G w 

otwłerał drzwi, "ówczas zrobił roch, ~k- _ -"by d 
... t chciał ją objąc. 

Ale srpłos.zyły go Kroki matlci, która we­
szł.a do kurytarza. 

Pewne$!o razu, a oyto to tllJtlieJwipcCeJ 
p dwa ty~od'nie temu, państwo, u których 

ltyła Frania. udali się do kina. W ?,omu 
stała sama Frania. Kołysała dmecko 
loich pallstwa do snu... Zasnęło spo1toł 
e tak że mogła bez przeszkody sieoclzieć 
kuchni 1 ?or~dkować swe fatałaszki w 
tferku. Nagle ktoś zapukał 11 drzwi. 0-
Torzyła. Był to on. Pozdrowił ją grzecz 
e. Był jednak dziwnie 

zmieszan i podniecony. 

_ C~~ .. c;zy ... UlS~!ll _O~n.a, ••. .w 00-
L1.L . 

PaJłlśtwo B-wer nie chcieli robiĆ SKa! 
dalu "na całą kamienicę'i narazi.e nikom 
o tem nie powi·edrleti ... 

F . ·-..1--k ~- ~ •. .. rarua Jeon.<:l- "SU CLClla nu.eJSce •.• 
Na. dru~ dzieó dz.iwną dro~ą ws-zysć 

loka.torzy dowiec1zl;eli się o tel ~. ' 1. 

cznei przyg'Odz1e sentvm r I h<>, 
doota. 

Sherl 



Dziś! I CASII:tO.1 ,Dzi~1 

"Lawina" . 
Tr'agedja panicza, kt6ry 

lekkomyślnie uwi6dł biedną 
dziewczynę· 

~6~~ lilii r«aris[bka i Mi[hał VarkoDyi 

ODEon 
DZlśr DZ I ś! 

]A[KI( U~~An 
"Gagatek" (P eks Ba~ Boy). 

Początek o g?dz. 5-ej po poł. 

Wycinanki łódzkie. 
. Podsłuchane, przemyślane 

i napisane. 
Bywalcom świata poza Rudą Pabjanic­

ką i Wiśniową Górą, globbtroterom, kfó­
rzy z niejednego pieca chleb kradli, po­
dróżnikom i komiwojażerom, na bruku 
naszego miasta rzuca się w oczy ciekawy 
szczegół: mowa łódzka jest inna nit mo­
wa ludzka_ 

Łódź ma w swej skarbnIcy specyfićz­
ne wyrażenia, zwroty i porównania, umie 
jaskrawo i dobitnie określać i nazywa 
rzeczy po imieniu, bez ogródek_ 

Z zawodu nie jestem szperaczem, nie 
fubię wogóle nigdzie i w niczem grzebać, 
ale jeśli mi coś wpada w ucho lub w oko 
- nie mogę nie zareagować na tego ro­
dzaju prowokacje. 

W ciągu mojego krótkiego życia na 
bruku łódzkim nasłuchałem się wielu rze­
czy: które teraz właśnie myślę poddać o~ 
strej krytyce rozumowo-uczuciowej_ 

"Bujda na resorach". 
Resory, jak wiadomo albo nie wiadomo, 

~ą to części wozu, podtrzymujące deski i 
jednocześnie nadające -pewną elastyczność 
pokładowi. 

Dlaczego więc bujda na resorach, a 
nie na giełdzie, gdzie waluta i akcje pod­
legają również prawu elastyczności i albo 
idą w górę albo spadają? Dlaczego nie 
bujda na sprężynie? Bujda na brzuchu 
śpiącego? Bujda na bruku łódzkim? 

.. j ." "na gorzej ... 
Epitetu tego używa się w znaczenIu: 

.Nie wierz temu· •.. (Np .• Myślisz, że je­
żeli fundnął ci kolację w "Louwrze" to 
tara z się z tobą ożeni? .. Najgorzej"! ... ) 

Co ma piernik do wiatraka? Dlaczego 
się nie mówi - najpoczciwej, nąjkpif".j, 
naj efektowniej , najwięcej, n~jmita, Najba­
um._. 

"Mam p·ietra". 
Koniecżnie pietra? A moie Hilarego, 

!!lbo Władysława, albo zgoła Helenę? .• 

,,Jak ci leci"? 
Jest to intesywniejsza forma niemniej 

dziwnego "jak ci idzie?" ' 
No, dobrze, ale co leci, gdzie i skąd? 
Woda z kranu, łzy z oczu, ' deszcz z 

rynny, czy ..• ... \ 

"Pirsza klasa! eff-eff! ... " 
Znaczy to - pierwszorzędny kawał, 

najlepszy interes, doskonały pomysł, świet. 
na rzecz... . 

W takim razie mniej doskonała rzecz 
- "Druga klasa! Ge-ge!", a najmniej do­
skonała rzecz: - • Trzecia klasa! Ha - ha -
ha - ha!..." 

"Pogadaj pan do lampyl" 
Powiedzenia takie słyszy się przeważ­

nid na ulicy - ma się więc na myśli 
bezwzględnie lampę gazową. 

Ale w mieszkaniu należałoby myśl uzu­
pełnić określeniem - do jakiej lampy, -
elektrycznej, naftowej czy też wystarczy 
do świecy? 

l tak dalej: Bolski. 

92 %1 

A 'gdy ra~IłY '.Słypułkowski pos~edł na 
, nikt' nie umiał owieczkom ~chadeckim zagrać 

:t~ri~a i pląsy ich nie szły w takt '·muzyki 
1 " 

do radziecl<iego 
"narodowej" • 

W czoraj.sze posiedz.enie rady m.jejski;ej Sprawd?Jił.o · się więc to, co przewidy-
poza dbszerną dyskusją w sprawi;e porno- waliśmy, że cała "ak.cja" magistratu jest 
cy bezrobotnych, obfitowało w momenty tylko pOlnysłem z rueprawdziwego zdarze 
wesołe, jakkolwiek wlokło się nieco pod nia, jest połowicznem załatwieniem spra­
komec, kiedy humor i werwa opuściły ra- wy pierwszorzędnej wagi, którą należy re 
dnego Nowac1dego. ab:ować według ściśle opracowanych 

Sprawa pomocy dla bezrobotn)"Ch jest planów, czego w poczyn.alooch magistratu 
kwest ją bardzo poważną, która kilkakro- nie widz,imy. . 
tn·ie j~ była oma:wianą na posi~drett1iach Drobną niespodziankę ~towało ra­
rady mi,ej,s.k~ej, wywołując zawsze ożywi o dZlie miejskiej stronnictwo Ch. D., które 
ną d~kusję. . • glorowało p1"Z~ciwko utworzenlju komite 

Niestety, rada IIlIiejslta nie potrafiła do tu obywatelski~g_o (,,filantropiinego"-jak 
'tąd stanąć na wł.aściwym stanowisku, u- ktoś zł.ośliwi.e powiedział) dla walki z bez 
chwala;ąc wni'Oski magistrlltu, które ~ie rob ociem. 
ujmują śpt~wy za sa d.ni<:zo. Wniosek ten, zgłos:rony przez koło na 

Kredyty, ustalone przed ~i1koma 7.ale.. rodowe, odrzu.cony został jak zamaczyliś 
dwie tygodniami, wyczerpały się prędrej, my, gł'Osamd Chadelcji i N. P. R., a te wspo 
niż to sławetny mag,istrat sobioe wyobra-. nmiany komitet miał powstać z inicjatywy 
żał i zaszłę potrzeba .znacznego ich po- biskupa Tymienieckiego i wojewod'y Rem. 
",-iększania. bowskiego -;- wywoliało to szaloną kan-

.. 
Migawki sądowe;· 

--::-

Płonące serce. 
-P:o,e61 u:filszą i mów~ą cz.ęstlo różne 

bzdru'rry i glupsl{lwG, a l1falilW1l1li' (takich na 
szero:ki'm śwj:elClile nilgd'Y m'i'e. brak) wi'e­
rzę w i~ stowa, jak w' św~ętość, bo to 
s-ą - ,.,p.ara-dlolkJSY". 

"ParadlQJ<!sy" itlałk[1e wygłalSzane przez 
l'UdJz:t pT'zelC'1ętlnych sI.{lrem Soię z.wyGde 
mi!amem bani'<lt1wk. aJle ltI:telI'acil (och L.), 
p;i'sarze (oCh. och!...)' i 'POeci. (och, och, 
odh !. .. ) nilgd'y nie mó wi.ą i n:ile p1J5Z ą 
głupstw. ' , . . 

No 'natur'aJl11iJe, czy nie jeśtwru-a-cton<­
SlC.l11 ~wi;e.'rIdize'l1'ie poetów, że wdoona jest 
JYorą rolru., któl1aI najb<łlr<ltziej nadlaje s4ę 
dlo1oochatnla • bo wredy W5zytSl!kO roz­
kw;iia i plaohil1fe śwu"leżościa. (a jtakże i 
lepkLe bt·oUo też p,a.chnie. ~ jak iklaJp~ ze 
wszysfkiłC'h da.oh6.;v, to tet padmt..e). 

B1taglal, ZlWYklta poetycka Mag.a, lIla 
ł\lt6rW , J11I(}!gą S'Obj.e ,i~V\vO'fi:ć "nli'eśmile'r­
t'e'Dn~" • 

r*~ 
Czas mi~a1 i rama kJrwawiląJca w ser­

cu vama W. już l1J~e.cO si'e ztad:JH,źrui!łla., gidy 
wrern pewnego <iln:i1a ••• 

Na Ullilcy ujrzał ją, roreśiI1'ilat1q wro­
(;Zą j.a&: zwykle w tQIWa'l"Z~e wy­
smu.k,lego mtodlzBeńca. 

Pan Ta,de'llSz. jalk: SFę rzekto m4'e~ go 
rące se~rce, ktÓTe \\'tt1et z~pltJ()nęto., o o­
g,leń re'n ze se'rca. plnzeszedlt pf\OlSlto, .. w 
ręce: odpalany ko'l1llruren'tl ;poczuJ w rę­
kruoh nie.przyJenme swęd.zemfje ... 

- Splrzet'Zka. wymilaltJla stów, aw'Iall 
fu.t1~ i epiqog zaljścia w k'Omisal')acre. ... 

\ .. 
"Płonące" Slerce paJ11Ia 1laicteltl'S'La 

'Wzrusz}11Q widbcznie se'(i'zk.go, kt&y na 
rozpł'nawie sądowej skazał go za za:kM­
ceme spokojU ~ublkzne'go na mi~jryn ma 
rek kary. . R. 

steroac;ę po stronie prawic-y_ 
Jak się okaruje, wynikło to wskutek 

drobnego napOOÓT faktu, że radny Stypuł. 
kowski musiał iść na bal (nawet radnym 
s;ę to może zdarzyć) i radni nie mogli 
s:ię z,orjentować, za· jaklm wnioskiem ' gło­
sować. 

Wesołe to, ale smutne %ara,zem, ho 
wystawiające złe swiadectwo kulturze na 
szych miJe.jskich suwerenów i ich wyro­
bieniu politycznemu. 

N'~ przeszkodzito to w~stko ~tu. 
raInie radnemu Nowackiemu "puścić" kil­
ka retorycmych fiiglas6w'i wykrzykników 
które raz na zawsze ustal~ sławę tego 
dział·acm z chn.eścif.ańskiego t owarzy. 
stwa dobroczynności, a nazwisloo tego me 
rozerwalnie splC1łą 7) złotym- huiriorem ra­
dy mJejskieL 

Rzekoma córka Mikołaja n 
Do Buenos .Mt-es w.. Ameryee pnyby. 

ła młoda 09<000, elegancko ubrana, która 
utrzymuje, te jest księżniczką Olgą, nah 
stars>zą córką cara Mikołaja. Opowiada. 
że ttdał10 tei s.i,ę wyrwać !!o-rąk morder06w" 
w czasie egzekucji całej rodzdm.y cesar­
skiej i ' pod opieką wrern-ych kozaków 
schronić się do Niemiec. Usiłuje przeko~ 
nać sceptyków, mówiąc, że ma jeszcze na 
piersi blianę z rany zadane; przez czer· 
wono-gwardzistę. 

Depesza z Buenos Aires donosi, że pe 
Wl:en. dyplomata rosyjski, który znał księz 
niczkę Olgę, przyznaje, że jest ude rza­
jące podobieństwo między tą młodą oso­
bą a nieszczęśliwą córką cara Mikołaja 

Najdłuższy proces. 
w Bernie zakOńczono w tych dnia ch 

najdłuższy proces w dziejach św1a4t . 
Rozpoczęty w r. 1400 przez kantol1 
nefuki 'proces ten o jezioro Oeschinen 

skoń.czył się 'nareszcie, po 'pięciuset latach 
przyznaniem własności jeziora kantQnow~ Sporo-jes:V ludu, -kroTym d~a muqoścl 

niie są potrzebne ' takie akcesoil"ja jalk 
wi'osna. zapachy świeżośc~ (miln!l1e rei), 
d'użo je:s:t ludrLlj" k.1K>rzy zimą VOOnalfi~ lro 
cbJać fuJk stł;mo nam~ęll.n!i.'e i' pałąoo jak 
wliooną: wszystko jestl rzeczą tempera­
mentu, jak tb pIOwiedzlBa.m _ jed!na SY'1t1pa 

_______ • __________________ a==-~~ 

tyCZiIl.a Łodzffianka. ._ 
Bo gdty w I~Ja.rnałCh mieJs,qdah leżą 

góry śmile(g1U, a mróz truailuje na d<Jnm::h 
tcJ:\lve pi.ękne, (lich iaikte CilGlrlre · kwilaty i. 
sz.czy.pi,e WI10cze ŁodZlita'lllki· (mróz. ma 
już uaJkie przywf1et\e': je:m1U to woDno) w 
p:ol'ilCz.kr i nói!k~ .,.,... czy ntile moźm/aJ mó­
wi:ć s'cmet6w mQ:~olsnytah AreiHITlla talk sa­
mo jialk w up.a;liTIv. le1!n~ dlztień. No widz]'­
cile, pra'w dla , że musilcile mi chyba przy­
znać nację? 

Teg;o samego zoo:JilaJ: byt W11dJoczmle 
pan Tadeusz W., kitóry milał ba.jocz,nli1e, 
a<:h ja1c bard\Zo gDra,ce serce i kOlltols-aJllne 
now'Odlzenri.e u kob~t: W\SlZys.ilkie mu się 
jedlnakowo voc!IQtb.a'ły, talIe za to O'n -
źad!nej. · " . . 

"Pali:!"" sriJę l1)lody' Tade't.l'Sz do wszy­
stkich: bl:OlndY~illki i brulTlelffkti;, s:zcrz1.ltJ)łe i 
tęgie, mt1'oae ] S't!are ~ z:naj.d:o.wa.!v w 
niłm 3JdlOratorra., a .pew'J1{~by tlalk całe swe 
życie prze!SlZed~, gq'Yhy t1Jie ' przyslowi-e 
"przys:z1ta krys:ka na Ma-tY'ska". 

PrlZyszla. ndIe kryska wprawdiz;e, lale 
"O!I1a" przez wielkie "O", wys'nntOl1a j 
wymatI"'ZO'l1a krółewna z bajki, 

Tadeuszek, co zwykł J:a.'ilaiĆ za kai.::h 
spódnilczlka usta.tkowa.t się nara,z, za­
czął "s,oIl.j,dtn.i~ć" r poważnie przemyśr>­
walt o tym gturp~m wypadku. że "chce 
s'ę żenlilć" . . 

W~dy\V'alno ilch c.zę'sro rrazem, na 
ma'skalradlach ! dancilngach. w ka\V!;\r­
Ióa!CJl i n.a spCllceJ1alch. ale jalk przY$zlo co 
do czego, pamna cI!ą~a mu w prezen::.ie 
k,osza, a młod'z.j:emle'c o krÓ'~kjem r.a­
z'\V'isku mógt się raz jeStZcze przekvnat 
jł3.ik wi!efl:l·;je ma dokobid szc.zęście: ż e 
on zawsze .. tak". a 'one zawsze "nde". 

Echa . koncertowe. 
Koncert popołudniowy i symfoniczny. 

Ostatni .kOl1Jc~t1t ~ldrniawy bylt 1 mimo w:sze:!14nah SłtalraJń i wy'SDtnrow ka­
b ClIl1dlzio U/wzman1ccmy, pod w:zJgl~dlem peI.mffistrz.a. W:i1dlać, że drużYlOila Ó!t kie­
treśc~ priog.ralTJlowe(j or,ruz tjJ\oścl Ikoocm- sbro~ed moż.e z<Ulln~j:IOm{)W~Ć t:y;tko Zła­
talIlloów. . g:J:1a'IJ!UCZ'I1a sillta" a tl i'wdlruo Sl'ę podidlać su-

Na wsbęp'ie USllyszeUśmy {lirz~I:-<ię!kme ge:st1Jl zlbyt Z'!I:a/J1'eJg'O u lJlalS <h rygeq1,ta. 
tr10 op. 50. A-malJl CZJalj}rowslldeg'o. Wy W oo11owej części w.iJec::zaru p. SZlre.., 
konwwcamii !1ego dlZilelłla byil,~: świle'finy tett" odJeg'ro.~ z bo",: ot1l\:ilestry 1mncerri: for 
pi'aJ11Iilsta p. Mebcer, balfd'ro UJzrd!0I1'nilony tepiamlOwy B-mon CzajkQwslkileg'O: Kom 
·sk.rz.yy)€jk p. W. Kooh3lńslk1i Clt1<łJZ wilolan s~alitujemy z w"c:Jka przy}emnośoi\ą oraz 
czeIlilsta p. Z. Butiki!eWLcz. W'Y1k~e g!ęhoklirm 1.wnamJlem. ż:e p. SZirlener struje 
trilo sbaJło '!lIa wysqkOOci! 1f<lJdamdla. Nals·tę4~ się z dlnr~a na dz ~eń wraz \vi:ęlkszYllt1 a'r­
'n118 ika.ż.dy z lrol!1oelI'ta'l1'i16w odJegrraLt S(jlo tystą r dizi~ki swej· nDe!z wyktei ku'laze 
ułb\vory. PQśród !f1JiJch .mifte wTażefnile wy- muzycznej, g-tębOlkriiej it:tteli'gemiC}1,. Q.1·az 
w,<trty Anoomll:oo Ma'flvuni;ego, Seif"enwda zupernemu apaJnO\nl1ni1u ~nstJru.111e,II'tu na 
Sp~ema-Dy:ke or.aJZ palt1arfr.alZa z op. p'o1u '!iechni'Cznym należy bezwz·ględlrt(;c 
"Cal11Juem" Bi/re.t-KoohańllS(~L, wyikonaJllIc do IPrerw'szorzędnych pitanns'tów el~ro-

prZlez p. KochaiIsk-i'e'go. Na Ikoflou p. Mel p>e'}sk~ch. Ram. 
cer od!U\\iIQrz yil .nam w św'ilefnym ).nlter­
pretowaJri!i,ll.l prefltdlja ChO/.litrJa. 

W so'bowych rzecza:ch dooSlkonaly byr 
akoffilJJa-ni:a:ment na fortepiamie p. RydI!1a 

• • • 
Zwmhlst ZCL1}()\\ ·j,edzi,a.nej sy.mIOI11ii.' C. 

fr·anlka orkitC&~ra z przY'Czym odln:ileJ nile 
z ależ mydl dała nam na ikonce!fcile sym­
fcmlilcz'l1ym polfęiną symfo:Jj}ę "FaJtJta­
suy"CzlJ1ą" H. Berlibźa. na 'którą oold1aiw­
na cz:e'kaliśmy, Arcydlz,L{fo Do obfiltmJe w 
an-c)Ilbog1Jrre r czar.ujt:\ce melod jre j g'C'njal 
ne l!lOłmysly zdoibi-on.e pys-z'ną }.:;:o'lorysty 
ką politf\onllczną, Beld:ilcz kS1: nienaQ)róż­
no Zlwanw ojc<!tm ll O\\',oczc~me-j .j1ns"trumen 
tacji oraz 'ttechn.i:k i m U z-y cZ<111ej , \Vy:kona 
npc symfonii przez ~n'a.szą CIl'fkic'surę pod 
b3Jtutą mtsil 'uŻOIl\C g;'o dyryge1nta p. B. 
SZluka nie naleiy do IlIadlelP'szych, po-
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Warszawska giełda walutowa. ~ 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu") . 

.!JOT()WKA. Pr.aJga 259000 
Dolary 9,35Ó:ÓOO-;,,~ou.ooo. Szwatioatrja 1,585000 
Franki franc. 430.000. Szto!khOillm 2,39looo 

W'I.ooeń 1-28000 
Franki szwa;c. 1,635.000. W:tbchy 399000 
Korony czeskie 262;000. 
Liry włoskie 411.000. 

CZEKI. 
Belgja 386,000-384,000. 
Holandja 3,515.000-3,495.000. 
Londyn 40.600.oQO-40.300.000. 
Nowy Jork 9,350.000-9,325.000. 
Paryż 436.000.,--432.000. 
Praga 266.750-265.000. ... • A 

Szwajcarja 1,640.000-.-1,630.000. 
Wiedeń 131,50-131,00. 
Wiochy 412,000-410.250. 
Złoty frank 1,800.000. 
Bo.ny złote 1,350.()()()-1,400.000. 
Miljonówka 1,000.000- 1,200.000-

800.000, 
Pożyczka dolarowa 6;100.000-

6,600.000-5,900,000, 

TendencJa dosyć mocna. 

PIERWSZA PRZEOGlEŁOA W AR-
SZAWSKA. 

Bettgja 374000 
l101'amdia 3,415000 
Kopema.ga 1,487.000 
~ 39,300000 
New York 9,050000 - 9,150000 
Panrż 4230'00 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW­
SKIE. 

DOIlIary 9,250000 (w olYr. mi!ędzybatl1-
.k()IWych) 

9,650000 (w obr. p.rvw.) 
Tendencja mocna. 

TRZECIE NOTOW ANIA WARSZAW· 
SKIE. 

bez zmilaln. 

CZWARTE NOTOWANIA WAASZA­
WSKIE. 

GDANSK, 8 lutego. - (Te1ef. od 
sprawozdawcy giełdowego "Expressu") 

DQlary 9,250000 
BolalTY 9,500000 
Tendencja cokclWiek slahfiej 

PIERWSZA PRZEDGIELOA GOAIQ· 
SKA. 

GDANSK, 8 lu1:e:go. - (Telef. od 
sprawozdawcy giełdowego "Expressu). 

Marka polska. 0,63 
Warsza wa 0.65 
Do'tatrv 5.82 

DRUGIE NOTOWANIA GDA~SKIE. 
Mił1fka poiska 0,62 
W'a,rszawa 0,64 
J.)olnll"Y 5.83 

Warszawska giełda akcjowa. 
Bank Dyskontowy 20,5-20,25-20,5 
BalIlIk Han<ll1lowy 19 r je:d!na Cz,wa,I'!ta 

-20-19 ~ trzy Cz,wan.ile 
BalJIk dna H. ~ P. 4-3700-3900-3700 
BaaJk Ktredytowy W. 1100 
Bank Powlsl. KI1ed'ytowy 465 
Baruk Prrz:emysIO'wy L w6w 2500-

2450-2550 
BtalThk ZalOhooni 6 001. 7-7500-7 (6) 
Bank Zjedn. tileTIl PoJ'siklilch 3750' 
Ba!1k Zw. Sp6telk Zawblk. 19500-

19250-19150 
BaJ:11k w. ZLenn~an 550 ' 
Cerata 72~--750 
Sole POUlSQ.W ·:: 30-· 31 
Grodzis~ 44(\0 . 
Kiljewsld 15-16- -15,5 
Puls ~575-1615 
Sp ilesS' 4600 . 
Zgierz 23--24--23 
"Viłldt 625-650 
ClrodJor6w 27250-25500-26 
Czersk 3-2600-2800 
Częstoc~ 12500-10500-11500 

Gos.1arwiiOe 5-5100-5050 
Kl'Uczew 4200-4150-4200 
Ma.r)ll11li1n "",00-6 
Naftla 2400 
Prz1ell11'Y'sł Nradirowy 4900-5500-5300 
Nobel 6100-6150~61 010 
Ryl'scy 850-1000 
PUStelJ.l1~1k 5200-5300-5200 
Plrt'S 800 
Si'ta i świ.a~ro 2500-2650 
Spilrytus 9-9500 (3) 10500 (4) 
KO'I1iCl' 'i e 3450 
Michałów 3,200-3.600-3.400. 
Cukier 15'~/4-17,5-171/ •. 
Łazy 525-550-500. 
FiTley 2,700-2,400. 
Drzewo 2,200. 

Przemysł Leśny 450-420. 
Po~. Spółka Drzewna 2S-26-25 i 

pół drobne. 
Cegielski 2,900-3. t 50-3.050. . 
Lilpop 3-3,300-3,100. 
Fitzner 30-33. 
Norbtin 2,900-3,300-2,900 (1). 
Modrzej6w 44-49-47. 
OrlWe1n 1,500-1,600. 
ustrowiec 37-41-38. 
Parowozy 2,550-2,500. 
Pocisk 5,JOO-5.55!>--5.400. 
Rohn 2-1,800-1,900. 
Rudz.ki 8,200-8,750-8.500. 
Starachowice 16,750-16-11. 
Trzebinia 3,300. 
Ursus 5,500-5.650. 
Zieleniewski 51-53,5. 
Maszyny 1,250-1,300. 
:l:yrardów 910-945-930. 
Belpol 225. 
Borkowski 3,200-3,325. 
Jabłkowscy 800-775. 
LIoyd 450. 
Sk6ry 275-285. 
:l:egluga 650-625. 
Syndykat rolno 7.800. 
Herbata 400. 
Ćmielów 83/.-8600. 
Elektryczność 8,500-8.200. 
P. T. E. 750-705-750. 

• Brown Bowery 4,500. 
Haberbusch 16,500-17-16.250. 
Dźwigni'a 750-725. 

TendencJa mocna. 

.....- .. 

1 Czytajcie "Republikę". 
~~~:r'.K:~n:Hr~~.n::":f 
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I DR. 

D~plomow ... k.owiec .. wn.o·Pi~;;ko~-;a II JÓI:riw~o'l' L Prybul!ki 
S z. Wek s I e r TEL. 24-59. Lewiosonowa w~~~~~~~!~~:;:~. 
tawladamla Sz. KUjentetc;. ~ rrzyjmuje jall dotychczas Cegielniana 6. ne moczopłciowe 
wszel~ie ~leceni~ .w zaKr" Krawiectwa wchodzące. Chor. w~ner: i sk.ór~. Leczenie światłem 
polecająC rownoczeSllIf na sezon nadchodzący bogaty (dla kobiet I dZieCI) (lampa kwarcowa) 
swój wybór materjałów Krajowych i zagranicznych. Godz. przyjęć od 11 i promieniami 
UWAGA: Dla p'. p. oficerów i urzędniKów spłata ratami . do. 3 ~p .. ' Rontgena. 
599 i na warunkach do"odn"ch w medZlele I sWlęta Zawadzka .... 1 ~ oJ • od 11-1. ,,~ • 

~, ,~',;' '(', 9. ',' ~. ..' .' '" • 

Telefon Nr. 25-38. 
PUYJfilUje od ~ - I 

I Od 5-8 
Dla olli od 4-5- :xI2 
oc1W:ie1l1a pGuek4la1a 

EL w "rJPms WIECZORU· 
Łódź 

8 lutego 1924 

... 
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AUKCJA 
::- NIESPRZEDANYCB DOTYCHCZAS KARYliATUR . -:: 

ARTURA SZYKA. 
, 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Dziś 8 lutego 1.800.000 mk. 

Dla opłat kolejowych i pocztowych: 
do 16 lutego 1,900,000 mI<. 

Dla wyrob6w tytonlowyh: 
do d. 10 lutego '1,840,000 mk. 

Gieldv zagranicz e. 
GIEŁDA NOWOJORSKA. l 

NOWY JORK, 7 lutego. - '. 
Kurs dzienny - 41

/, proc. 
Londyn - 4,31,75. 
Londyn 60 dni - 4,28,62. 
Paryż - 4,62. 
Amsterdam - 31,49. 
Kopenhaga - 16,31. 
Prafa - 2,91. 
Berlin - 23.1/.-23.", een.tbw aa bBjon 

GIEŁDA LONDYNSKA. 
LONDYN, 7 lutego. -­
Nowy Jork - 433.00. 
Francja - 92,92.1

/". 

Belgja - 105,~5. 
Wł<ochy - 98,43. 
Szwajcarja - 24,81. 
Hiszpanja - 33,751

/,. 

Portugalia - 168. 
Holandja -- 11,511

/ .. 

Dania - 26,S01/,. 
Norwegja -- 32,17'-/,. 
Szwecja - 16,47J./:. 
Helsingfors -- 172,75. 
Niemcy - 18 bflłon6w. 
Ausłirja - 307,500. 
Praga ' - 148,75. 

GIEŁDA PARYSKA. 
P ARY:l:, 7 lutego. -
Londyn - 92,98. 
Nowy Jork- 21,46. 
Belg;a - 88,30. 
Hiszpanja -- 273,37. 
Włochy -- 94,35. 
Szwa;car;a - 375,25. 
Danja - 348. 
Holandja -- 80s,!>!). 
Norwegia - 288,75. 
Szwecja - 564,50. 
Rumun;a - 10,90, 
Praga - 62,30. 
Wiedeń - 3O.!;o, 

f 
GIEŁDA PRASKA. 

PRAGA, 7 lutego. -
Amsterdam - 13,151

/,. 

Berlin - 8,16.1
/ 2 za bilion. 

Chrystjan;a -- 470. 
Kopenhaga - 572. 
Sztokholm _ 910. ~4 
Zurych - 605. 
Londyn - 150.75. 
Nowy Jork - 35,12.1

/ 2 , 

Wiedeń - 4,91. 
Marka niem. - 8.11 za bilj.on. 
Marka polska - 3,85 za milion. 
Paryz - 163,00. 
Włochy ..... J53/~ 

GIEŁDA KOPENHASKA, 
KOPENHAGA, 7 ultego. 
Looo1'!l 26,50 
Nowy Jork 613,50 
~ 28,85 
Antwerpia 25;43 
ZIlIryclt 107,10 
.Amsterdam 231,00 
Szro1chalm 161,30 
~łliySi'janja 82,50 
Iile'lsmgrors 15,40 
PraJga 17,80 
Rzym 27,10 

NOTOWANIA B.(WEŁNY. 
NOWY JORK. 7 łiuifego. 

1 Dowóz d!o portów Aillla!nrt'Y'lru ~ Golfu 
~3,ooo 

Wewrn~,z 1młau 10,0010 
W'yWłn, db A'ng1trr 2.000 
Na 'kootynent 9.000 
Loco 33,65 
Luty 32.07 
Ma.rzec 33,22-33.35 
Ma1 33,50-33,59 
Upiec 32,05--32~08 
Sierpileń 30,00 
W .rresieft 28,93 
PUdziJemik 28.05 
Gl1udrz.1eń 27,65 
S't!yczeń 27.39 

NOWY ORLEAN, 7 lu1!eg;o. 
Loco 33,63 
Marzec 33.26 

. Maj 32.90 
Lilpiec 32,90 
paźd;z.iJern ill< 27,50 
Gru<lrzreń 27,10 
LIVERPOOL, 7 lutego. 
Maifzec 19.40 
Maj 19,40 
Upiec 18,91 
PaźdZiooni1,\ 16,61 

BREMA. 7 lutego. 
BCliwe.k:lI31 ameryka,ńs.ka. Cena za 1 

:ld'g. 36.96 cent!ów ameryk. 

BRAK ZAUFANIA 00 MARKI RENT<J 
WE.l. 

A W. - BERLlN. 7 I'Uti~go - Ba,nht 
ni'emiecki,i:e ujawniają w OlStaJtinilCh Jn. 
brah z-aufamila. wobec marki relntowej 
Przy tranzakcjach z mDlrkami renlo\'.< 
mL. i'ntereSCllIl't musi bowieun p'o:lk'io;;y· 
wać rewelns, Ina mocy którego bank u· 
l>'.i)W a2.n~iOlIIY jest do zaJ~lCzel1ia so1-);,e 
w5z-eJ1k~ch kQsz,oow. wyn'i,kającvch ~ 

e.w,C[!t'U.aJlnego sp~u rnrupk.'i. 



• 
_.~~.~~~ _______________________ ~~~ ____ = .. A?W~~Rf5~S~~~~~Z~O~RNY~· __ , ~, ______________________ ~ ____ ~~~~ 

Most sp a • la. 
Magistrat nowojorski przedaj naj ię zy rn 

świata. - Tak złap no o mnastu dud ów. 
t 

ot):tJ u:a11owlle s1J!i:SUJ~ m~ę{h;y soti:1 PiO­
w1.z0fyczną umowę. WlSi'adają w aut:i.J­
mobftl ,i jatdą 00 raJtrusza. 

01'brzyuni 1lo gmach ten r:altusz ,nll­
~skii, ale z.n:ajł{)lmi nasi rlliie wchod!z.ą 
d6wuem w~ - tam 1Iilzeb.alby cze 

. PClIIl Gibson ze S'tIaltllU Non-łtiłi-Ca'1'!omtna mr()!SffJu mlilt10n d;o~r(5w. Pam rtadca mier- kał - a. !!u b<JlC'Zmle'm! d!r.zlW1ilami żara!Z 
oomohilt S!iIę 30,000 dlomlarów mlaljąrtlkJu maI ~ti. na wl{l!snę inn~ Ulffie może zrohić te- db'stt\a.'l1ą ~~ dlo biu'l'a prerzylCllemta. 
hamdlu[ g'W.QIźxllż;nannil. Kiiledly skloo,czY't 1m go łl1'tleTte'StU. ~e!SZ1tą cbwtilllOlWo ma za Radca mibjslk~ wprotWlaooa GDbsOIJl3. 
5~, pło's'talrlioWLt PQ1r2JUdć swój Z>alwód ku- ,ImlrO g~wUt..t Pan Gilbson nile 11OZ1lII11ie. do wS1palIliIMe!&1O sa,łoruu, dl() którego poe 
()i,elctk:1 ] na I'e1S!Z'ńę życia l)1'ren:DeŚĆ si~ Poco klUllJ(OW'a~ most? c.hwi'li wchod1Z~ pr,z.ezyUenrt w towar,zy-
dlo NO'WIego JOIr(!m. Pan GibS<Ott1 j'elS1t s'tJa- - AI'e'Ż IPtaJrIfile! NabY'WIC'a OItIrz'}'1I11.a S1!wi-e synd:yka.ta T nova/musza. 
ryrrn kaJWtallierem, aJlb t!nzyrrna sIDę ba'I"d7,o Pt'IaJWK> urządz.ool~ tlrum rO!g.altletk. 250,000 - i--4Q, pan' e Lev,i5 (bo talk s:e nan'­
il?lbrze F dhcilalllby zaklQlSrWIW\3.Ćn1leoo u- O'SÓb dzlłemmlile 1JIrz.ęch'Oldlz;j ptt":Ze;z moot. wa p. rooca m~etł'slk,t) już myś.J~l,em, ie 
el,e'ch \\~~elm\!OiIl'LDejslkJi!C'll. Olc:zywiiŚIc:iIe1ien Kaida z nich zap;ltaoi 1 centa _ no d:a 5:'ę n.ie doc'Ziek~lITI pańlSik'DegiO Ik'.apdydat:l 
d!ośwuaJclJcZlolny kiUpile1C ptralgmą.łlł1y jaJkiootl- i5,OOO ~ÓW m'lIeIsrę'OZlI1llle. ! ch:!a:lt!m moot sl.:jrzedlać kOO1ll I'!1,nemu. 
~(/.IJei urrn'He'Śoić SlWÓj kaJpiłtłall. Najcdtę1ttli1ei I~ r~eczywfście śwmeflny - • prezydent odIc:z}"tlu!)e Mlll'1Unad kon-
km~:I)Jby jlał'\{ą 'kJann~'el1iJc:z(k:e - to natP,pfe- p.arn Oilbson ma i!yQro 30,000 dalla,rów łTa~tiu. Fam G'ilb'SOln każe scbiłe objaśn!ać 
IV/Jur.szla li()ij(3.~Ia. Me nialjjJLelTw mus~ Się - Planile. to ŚWliełtl11i)e! - WIOlfa elle- łilCz:ne jego k.la'u.lz'liDe!. plOICz.etm wPlaca 30 
~O'z])a'b,'z'e ć ł n:arrnyŚtleć. O, paJI~ GiJ'bson gqookli ratdlaa - most spnzedla,ie silę n.a tys'iJęcy d!ó[a!rÓw. Pan,owile pod'p:is;ją 
lISt ()Ist'rOlŻny! Niie d!a Q1[1 silę n&romru ().. l'~ty po 60,000 mi!es~ R& pram ilu- kontlI1akt 'lWOC'.zy§cie, z od!pIowliJetd!ni1(ł prze 
sZUikać.. ,. Ueres zam'ilaJSt Browna. Ja IrIM1tU dłaan dIru mow:~. w!'ęCZa!ją panu GibSOOlOlWi' 1d!u-

RrzY'Jlecl1Iawszv do ~ JorIro:, głe ~,OOO ł sJJbreIny ~hą ll!Il1IOfWę. cze do bram mOś1u. 
~3.!trrz1"nli3.1t sfę pam Glbson w IIlilecJJrogim, l)z.~ w ra.1mzu WBilefsjemy m1lę ł 00 po LevIs ł OibSlOlll umawtila.}ą • m ~-
"le balt'd:zo przyz.W1Oiltym 00tIelu, a pie- )rtra m'CZy:namy bmć trlJary. tlro ra'1'l'O na śn~aKliamie. Je>st to mułSzczę-
nmą.clJz,e sw.oje u:to.żyil w tlW1łled 1JoIrbire, W kńil1OOJnaśc1le milesi\ęcy ~y most IDwszy d'Zileń w życiu Gilbsona. NffleSltłe­
~robiJo'i1ed z kamraJ!ka s'1!arego d'}"W'alllłl 1 i za dlalsze '1dl!acŚII1laŚc!te mlleSi;ęcy jes1Jeś- -ty, s.zcxęścre kr6tlro rwa Na! drUgi 
~a:wS'z-e je nl~ ze SiOIbą. Bo tle dJz':~;jJe1- my ~ Zresz.i1ą ł te:r8!Z będzte- dIztiIeń pollcjalJlt wyśmiewa Gmsolnl:4 kM 
ize hOltlek .. !1J:e moioo. dtzifś r1iilkornu nre my już m~ć wcale niellre docilrodly. U- r.Y cllce objąć most w KJkJtSiadlantile. Ztrorz­
da'Ć trzyma1I1.ile J>Ob<m:ów t konsetrwacb mo paczOlt1y PIOOwiocjonaJl ~ do rnńJustza. 

Id~i~ ~()bte włęc nasz KU/P4JeC jedną stu niJe bę<hLe II11a1S koozltlować więcej Dj!Ż Wi~ij Bme. to n.iIe tlen ~ w kJtk)­
r 'g1lównych ulUc - W'flmn k1klś głośno 5,000 mie9ęcz.nje. Pu Z8!IJIłI8łOel1@u raty ,tYm byt wczora.j! 
wola zia n1lm "OOUO!04 ł uderza g'O po zt\9ta1n,łe nam po 5000 ~ na mie- W hhtrze polmcyjntem, <fokąd.P!"Z'Y-
llmiltmiu. Pam Grbson odtwmca sie ,l s:ą:. Można, tyto szedll zupe(mtłe już zmrumaiIlY, ośv.1adlcza-
PIllidoz.i vr:zed sobą j31ktegt>ś stJatrszego Im- u.'1bson ~ ~n!y ; mr.=łiwy- ją mu, te jest oOO1M'Stym % lTlęÓ!l dUd­
!lat z srwemr bollrobrO'damil, baJIXlZo przy- cony. Silan1sfzy IYc!ln wytłm!uje z kreszetn.i ktnem, ktiSry kupi~ II1'()ISt br1oo1dIiJńSkL 
n.."OIlde odl.Uteg'O. k.~~ crekOWf\ t mile Gńo'S'OI1'owi Hisro.rja m. talk n,jesłylohrun.ie m:~-

__ Ach, przie;'p1I'aSłZarn sfulkJroit'.n:~ - c.ZJe!'k na 30.000 doorow na rtaobtmek ~bna, jest jednak prawdziWa 
rroWG dystyngowany ni\ez'OOJjoovy - l ~wÓj. lecz gwagrn, 00, )M mów!:. BMldv oozt.rs1ów, wychOOząJC.tei z UlIlo­
vzi:aąlem paJna Zla nie~o przy~aci:e~ nile cbce, teby w l'ialtruiszu w!oo'Ziano, te żeThb. że głlt.rpota llU>dz.ka m~e ma g:r3!Jlli1c, 
Browna z Ok1ła\hJorrny. Ale /rlaln też mu- i on jest wspó'llIli/kiem mQ.sItlu. Poczem dotycltcza'S nre wyśledzono. 

Wkrótce przekonałam si~, że bardzo wy. 
godnie podawać niemi jedzenie do ust. Za 
czębam też używać mitSeczki ~miast ta­
lerza. Ryż sma-kuje lepiej i nie stygnie. 
Zabawnie wygląda taka chińska miseczka. 
Z rozmaitych p6łtni1sk6w, bierze 8ię mję­
so, rybę, tarzynę i to wszystko mzem kła. 
c1tzle się do ryżu na swoją miseczkę. 

Na śniadanie piją chińczycy herbatę, 
którą mp:arzają wrząc~ wodą. Ni~ bjor~ 
do niej ani cukru, ani mleka. 

W cz,a,si,e ubierania, pije chmka po pa­
rę łyków z miseczk~, napełnione; ~ ciCJ 
czą z roz~otowanego ryżu. 

Ciekawy obrazek z chińskich stosun­
ków podaje autorka przy kOócu swojeJ 
ksiĄtki. 

Wdowa po pewnym mandat"ynie odda 
ła cały swój majątek na założenie sikoły 
dla dZIewcząt. W swofei gorTiwości' nie zo 
stawa sobi.~ niIc na wtasne utrzymanie. 
PrOOS!iła więc gu~rnatora prowincji.. w któ 
ref n:tiesz~ła, o pomoc. Na sw* prośbę 
nIe oŁ:rzymała odpowiedzi. Po rat.& drugi 
poda.ła prośbę na. pUmie do władz prowin 
cjonalnych, w której powiedr.rJi.ała, te je­
żeli nie otrzyma ,.,. określonym termirue 
POmocy, bęcła:de zmUSiZlOD.a popełnić sam-o­
b6łstwo. "Na PT'ogtt unęPu - pisała -
wyzIonę dtmzę i WSl1JYscy silę dowied-zą 
kto jest moim mordercą". 

Al~ łnIcima, 1tt6rl\ zdyłta, była talt 
silna., te biedaczka nie zdąłyła dojść do 
domu iuhernator~ i padła trupem na u­
neT. 

Stolica Japonji I!ędzie 
przeniesiona do Kioto 'I 

W J a'POll1Ji orzwad:/amla jest my§l ~ 
łlltesi'e'l1ia Ila stale ~ z TddIo do n 'P0C'h0dZ!rć z prorwiln!oji'. U nas w No­

"'}'lm Jmłku :ninct: już me używa tB.k!ch 
lotreb z dywa'n;)wej materjt. 

Palll Gfuso)TI Pdtw~rdlza pirzypuszcze 
t,re eJieg1anakiego staruszka i po ch '.yrdi 
.haij p!aITI()Iw'ile jUż s.j'ę z sobą zatpOiZ'OaH. 
l siedlZą w IJ:lOibl1lSkilej kiaJw,italmi. Nowv 
~ru}oml}' ~ je'S't radnym mi~jskilm. 
Posiada sJjOlrY ma.ją'tek, ale za'2ł1/glarOO­
w.alt si,ę w leśne poręby na pólllllOCY. 
Szkoo'a, że Brown nfu~ przYJ,oohaJt, bo 
~t dJas(korralt'y 1iIn't\errle'S dlO zrobienia D fu 
palralZ. Dziś w~aśmlile Qlsta;tlrnr tk:mmin. In­
teres ielS't tfulk'il~ rnhlas'to Niolwy Jrork cbce 
5>fle J)02być mOls,tIU brooild\YńSfklleglO. U­
k~y:maniłe t'ego. mas,ttu d!rOglo lkto'Szt'll.}e ~ 
me'sz.tą są je:s~cz'C in1nc powody. Cena 

C h •-n' s k.-~ h • KJotlo. Myślt tę nasmęły l)OW1t:8!rzające 
~ się oo~ CUbSY hęsie. mtnL 

• W Japonj rota\f.ą sobile cbeome sprawę. 

ruWAN STARSKI. 78) 

Szatan Łc itzi. 
-x--

I Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

tycie rodzinne .chliiczyków otoczone wkla'da chińska dama m:ni-ej lub więcej tu Źle !!lobeirezIJlile,cz.nn"le jest ufać lOsowi szcz.ę 
jest d()t d dla nas pewną tajemnicą. nik i s.E'Od:ni., gdyż li tego się składa jej toa ścila i, rr;lQttl1'}'Ślttrość kTa,ju ła.łzyć z 12Jkre-

Lady Hosie, żona angjelskiego dyplo- leta. Ubranie kobiet europejS'k.Lch W2ibu- mi mbaStlaom! łatk Tolm>. Osaka J Kóbe. 
maty, Rtóra dosyć długo bawiła z mężem dza zd!ziwf.en.ie i zgors~nie tt dam chió- M'iJnro ~'YOh ,pk3k6w. z:na;jduJĄ­
w Chinach, wydała niedawno w Londynie skich. cyclt ~ W tych rmasta.ch, mifmo i'deaJ­
książkę o "Tow. Gentlemen of China" Tai-Tai, tak nazywafa się nvakomitan~ 1Pd000000tin geogmf.J1cZ1I1lego loko­
zwyczajach chiński~h. Znajdujemy taru chinka, u której nńeszkaIi pańsłwo Hosk, halJl1:'Y, jako W'ieJk!i~o 'POl'W jaoońsk~.e'go 
wioele ciekawych szczegółów z życia ro- sta.nała si-ę dla swoi,ch goSci wprowa~ mtm:o zmoo~.n1iłŁ'Owa.neg.o Tokio. Ja­
dzinnego wyższych klas w Państwie N~- nieittóre europelskJie zwyczaje. po,6cz.ycy 7Ja1d\a1js, stiliie <1tzd5Daj 'wwai­
bi'esktem. IIPGdczas pierwszych dni nauego PObY! n~ IJ)v:ta'11lDe czy nile kpj)ej będzie w iinte-

Sukn:Pe kohiet są robione z materji ja-\ tu w jej domu - opowioada tona dyploma- res;e W'Sz,..,S't1ctch pa-zenieść swl:cc rządu 
skrawych, ~tóre musz~ mieć zawsze jedna ty - p.odawano, n-am do stołu europejskie 1'0 ~:~tO. 'któ'ł'e zresz.tą było s~ot:~ J. 
kowy desen. Stosowme do stanu pogody, nakryCie, a oprocz tego parę pałeczek. ponj!' 0..0 roru 1869. , 

Kra.nc -' zmarszczył brwi.,. Zmieniony nagle bolesny wyraz jej twa Krac ptzy>Sluehlwal się z natęł,oną u· 
Nagle antrakt się skończyL. Na ekra- rzy przer'aził go... wagą ... 

nie ukazały się rÓŻ1nokolorowe reklamy... - Co ci się stało, Klaruś?.. ZroZ'Umiał całą groz,ę sytuacji... Jeżeli 
Kranc me patrzył na ekran. ... Zapatrzo - Nic, głowa mnie trochę boli - z StiibeJ uzyska dostawy a lem samem kre-

ny w światło czerwone)· lampki, rzucają- trudem wyszeptała Klara. dyl stanie na nogI, wówc~ caba prac 
N t 'd' f Ochlo cały szatańsko ukuty plan spetz.nile na ni-cei tajemqicze cienie, czynił p1"zegląd tych - o o Wyj 'zmy na oyer." -

wsponi.ni.eń, w im11<> których rozpoc, zął -ę niesz l1tLe~o... czem.... 
'.... &~ W . ł' ~,~.t k' t k b urn .. m'ną Naldy wi-- driałaĆ bemwbocznie re .. o wielką stawkę zemsty... !Z1ą )ą yvu. rę ę z a za a~...... l ... -

że Kra11Jc uśmiechnął się ironiczrue. nerJ!itCZnie ... 
Zahardował s ę ;ednak ... To wielkIe, o _ Dobrana parka _ pomyślał. Wstał gwałtownie i począł się szybko 

bez~ranicznej mocy u~zucie, jakie żywił żegnać, nje zważa,jąc na ździw~eciIe Alfre-
Zd 

• dla/Klary, by1.,o J'e~o p,rze~r"'''''ą-dz.iś "'sz- Wyszli na foyer ... Tu byk> gwatno ... d ..L_'. • _ aie SIę, że on jest bratem pani l 5 5 WUJ ,- O k' tat ·a i zU'tuul!enlle, graniczące z pnerazeru.em 
O C"e mo"~ł,by t<> stawk<> wycofać ... Jutro, cze twano na os Dl seans.... KI 

z życia łódzkiego. 

rman wtrąciła Klara - żony byłego" 5 "" "" ' ary słynnego m:tlarza pokojowego, który wy- kto wie, może być zapóźno. A wtencz:as Usiedli na uboC7.u Dla czerwonej kanap -"Zechce pani, panno Klaro, powie-
cwiczywszy p.alce a tlzysl{awszy "dzięki" najg'orętsze mar'zenia, wypieszczone i wy ce ... Nagle Alfred wstat i irooł'CZI!lre u- cłzieć ojcu - rzucił na odchodnem, -:- fe 
tonie kapitał obrotowy, rozpoczął produk suwane w ciągu wielu dlugićh lat, pożąda śmiecha~ą~ się, począł cynicznie zerkać będę jutro przed potuctniJem ... 
cje wekslowe i dorobił się na tern szalo- nie. które było celem i treścią jego życia, ku mlodej parce, opartej o kasę ;. . ' I szybko, nie ogIą<lając się; wys:zedl. 
nej fortuny... może zostać ruespełnione teraz, gdy cel .- Cóż tam widzisz cilekawego. Alfre 

_ Tak jest _ odparł AHred, który jes,t tak bliski... dz.ie? - zagadnęlta Klara dziwnym ton-em. MACHIA VELLSKI PLAN STlNNEN-
l'rzez cały czas nie SDllszczał z swych wy W tej chwili Kranc poczuł iż nIa ręce __ Czyżby za.zdrość? - przemknęło SONA. 
łUpti:astych oczu ust Klary, łowiąc każde jego spoczęła mał'a dłoń, szczt:Ink odx1ana przez głowę Kunea. Długą chwi'lę wpatrywał się Sti:nnen-
• . w gIasse rękawiczkę i pieszczo-tliwyrtl ru- "11 d . dł ' .l ..t,... ł KI son poprzez mętne szyby w ruch uliczny, 
lej .porus'zeni,e... . chem pogładziła kilkakrotnie jegt> rękę... .'-\. re USlla r ~~epLem oupar arie: 'potem zwoln,a podszedł do bilUrka i po~rą 

Kranc obserwował tę parę z pewn~ - To jest Rynkman, a ona , jest Ż'Oną ży Slię w wertowanie st,oStt cen.nłków ... 
niesmakiem. Czuł on tak bezgraniczną ZrOtZumiaL. To Klara pi .eszczotą przy iedn-e~o z dyrektorów banku ... Zapomnia _ Zn:i~jąc ceny o 30 procent ___ ob1i~ 
pogardę dla Alfreda, ż~ jego objawy uwiel pomilllał,a mu o swej ołJecn,?ści... lem, jak się nazywa... ' czał głośno _ n.ralczę Ajbla i Bronmana 
hienia dla Klary, tni.<!sŁ budzić gniew i za Wzdrygnął si'ę... Tak, to ona, tylko - Jakto to jest ten R-ynkman, który pozostaniJe zatem ROlllann i Stiibel j zwłasz 
zdrość, wywoływały jedynie niechęć i cd może mu uOrui'emożlkiwić rozkoks.zną słhodybczł zb.ankrułO'Wał i przepisał cały maiątek na cza Stiibel... 
razę, . które potę~owały jeszcze wspomnie zemsty... na, cór a te~ol tMy s ' ań i nazwis.ko żony, a cna nazajutro: uciekła... By zwalczyc Stiihla, mUSzę obnH:yc ce­
nja o spo'tkaniu w/domu przy Czarnej dro ich rodzinę, skazując dwie maluczkie isto- Prżecież oh podobno wyjechał z Łod,zi na ny 042 pTocent, ~yli al pań kosztów pro 
dze. ty na okrutną poniewierkę wśród obcych kresy: dukcji przy cenach got6wko'Wy'Ch. .. 

- Czemuż pan milczy, pan.i.e Henry- z piekielnym stygmatem hańby na czole- _ Eh, - machnął pogardliwie ręką Gorączkowo liczył. .. Ihobne skrawki 
ku - spytała Klara, która obserwowała dzi.eci mordercy... Alfred - to tak sIę nazywało dla wierzy- papieru pokrywały się dłu~>emt kolumna-
Kranca od kilku chwil. - Czyż przywiózł Bmt al n'Yfil , podświakoomym ruchem cieli." mi eyfr, jak armią wojowników, idących 
pan nam w podarunku angielskj. spleen? irzucił jei dłoń z swej rę i. Ale zapomniałem ci zakomunikować w bój prz.eciwko nieznanemu Wl"01fowi .. -

_ Kogóż pani rozumie pod sławem Klara rusko skłoniła głowę na piersi... radosną nowinę ... Wuj dosłanie dalsze do- Do drzwi zlekka zapukaM. 
"my" _ odparł Kranc szorstko skandując Ruch Kranca zrozumiała jako zemstę od stawy woj~kowe i to na poważną sumę·.. - WejśĆ! - zawołał Stinnensott, nie 
każdą sylabę... rzuconego konkurenta i dziwna fala gory _ Naprawdę, Alfredzie, nie możesz oc1rvwając ~ę od. pracy... _ . 

- Przyzn<l.m się pa11JU, te nie rozu- czy przypłynęła jei do piersi... sobie wyobra71ć, jak się cieszę... Ojciec W drZWIach ukazał Sle lOKaJ: • 
m!e,m pytania ... Jest ono c on-aj mni ej dZi-l Zabłysło światło ... Alfred z bolesnym był ostatnio L ': r. zdrażniony ... ~a waJ~-1 . - Dyrektor ,Henryk Kran-c - oznaJ' 
wne.,. A zresztą fego rodzają pytania w uśmiechem oderwał oczy od ekranu i tyzacja plac i t e r.acne konferenCje dob1Ja mlł - czy proSl'Ć? 
ustach pana tworzą dosko11Jałe pendant ... zwrócił się w stronę Klary... ły go ostatecznie... (D. c. n.). 
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_ Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprZednieg:.o-:-:z;a_W_l_ad_o_m_i_en_ł_a.";'-=-~._;(Ji.łI~ 
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